
W którycli iest uprawianą. — O d silnego to przy­
łożenia się i t rosk l iwe j op ieki rządów zależy 
spełnienie życzeń miłośników lud/kości, aby 
naylicznieyszą i naypożyteczmeszą klassę oby­
wate l i , przywrócić na stopień dostovnnśei, na 
którym ią samo przyrodzenie postawiło, ;dr/ 
zmniejszyć i e j czynności zwierzęce, i do d^ia* 
łań ludzk ich przysposobić.— Człowiek powi ­
nien tworzyć machiny i niemi kierować, a one 
wyręczać go w uciążliwej pracv .— Narody któ­
re wydoskonaliły przemysł, pannią nad świa­
t o m ; te zaś które go zaniedbały, popadły w sła­
bość , ciemnotę, ubóstwo, i niewolą.— 

Różnica siły obecnie dzialaiącey od si­
ły udzielonej. 

Odróżnić należy w mechanice siłę obecnie 
dżiałaifcą od siły ty lko udzieloney: praw., i c l i co 
do k i e runku i mocy nie są tednakie.— 

Jeżeli wystawimy sobie na jednoż ciało dzia-
łaiące uwie siły; iedną obecna di ugą udzieloną 
w odmiennych k i e r u n k a c h , ciało to póydiie 
w k i e r u n k u posrzednim pomiędzy dwoma t y c h 
sił k ierunkami . W ciągu tey d r o g i , ieźeli n a ­
gle przypuścimy siłę udzieloną równą z e r o , 
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ciało póydzie zupełnie w k i e r u n k u działania si ­
ły obecney; ieżeli Z H Ś przypnścunv siłę obecną. 
róvvną zero, ciało pojedzie no przedłużeniu osta­
tniego posrzedniego kierunku: to wypada z praw 
bezwładności.— K i e r u n k i e m więc s.ły obecnie 
działaiącey iest iey właściwy oddzielny k i e r u ­
nek: k ierunkiem siły udzieloney iest zawsze 
przedłużenie ostatniego posrzedniego k i e runku . 
Wie możemy więc ze ścisłością matematyczną 
powiedzieć^ tak iak mówić zwykliśmy, że k i e ­
runek siły rzutu, k iedy ciało idzie po l i n i i k r z y -
wćy, iest zawsze po styczney tey l i n i i . — J a k ­
ko lwiek w l i n i i krzywey k i e r u n k i odmieniaia 
się w odległościach nieskończenie małych, gdy 
iednak zbiór tych odległoś< i stanowi liniią. k ie ­
r u n k i te maią pewną długość: są to więc liniie 
lubo l in i ie nieskończenie małe , iednak nigdy 
punktu. Jest zaś różnica miedzy przedłużaniem 
nieskończenie małego k ierunku l i n i i k r z y w e y , 
a styczną teyże l i n i i : pierwsze przrciągnione 
przechodzi przez nieskończenie małą część ob_ 
wodu l i n i i k rzywey , druga dotyka się go t y l ­
k o : a kąt, który przedłużenie jednego k i e r u n ­
k u czyni z k ierunkiem następnym iest dwa r a ­
zy większy od kąta któryby z tymże następnym 
kierunkićm uczyniła styczna w punkc ie zeyścia 
się dwóch kierunków dotykaiąca się l i n i i k r z y ­
wey. - N i e dość n a tern ; z określenia siycznóy 
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wypada , że nie możemy oznaczyć iey k i e r u n ­
k u , tylko kiedv k ierunki l i n i i krzyw ćy z o.bu 
Stron punktu w którym styczna iey się dotyka 
są z n a n e . — Isie potraiimy poprowadzić sty­
czney do l i n i i krzyw ey w punkcie kończącym i . ż 
liniią, nie znaiąc praw podług jak ich taz ' inna 
daley przeciągnięta postępowałaby,. Jakże wiec 
siła rzutu może pędzić ciało w k i e r u n k u , którego, 
że tak powiem, znać ieszcze nie może, i który 
zależąc od następnych dopiero kierunków 
drogi ciała, iest urojonym aż póki te ostatnie 
oznaczonemi nie będą. . . . 

T o co do hierunlai: co się zaś tyczy mo­
cy siły, równie z praw bezwładności wypada , 
że siła udzielona raz osłabiona iuż sama przez 
się wzmocnić sir nie m (/że, łśie możemy iey 
przeto uważać w naturze , tylko albo iednostay-
ną albo ciągle zmniśjszaiącą s ie , nigdy zaś 
ciągle powiększaiacą się, lub też na przemian 
zninieyszaiącą się i powiększającą ; kiedy prze­
c iwnie siłę obecnie działającą, możemy podług 
przewagi sił przec iwnych , za stateczną lub też 
ciągle albo naprzenńan wzmacniającą się lub sła_ 
bnieiacą uważać. — W biegu ciała około pewne_ 
go srzodka, przyiąć należy ten prosty początek, 
że k iedy ciało idąc po l i n i i krzywey oddala się 
od swego srzodka dążenia, siła pędząca ie k u 
niemu musi ustępować sile nadaiącćy temuż 



ciału ciągły ruch postępowy, i przeciwnie k i e ­
dy ciało w biegu swoim zbliża się do owego 
srzodka , siła pierwsza musi pizeważać drugą; 
oczywista więc iest, że w punktach w których 
ciało z zbłiżaiącego się staie oddalaiącem łub 
przeciwnie, dwie te siły muszą bydź sobie równe. 
W elipsie dwa są takie p u n k t a : wol.ingu więc 
ciała po el ipsie , siły na nie działąiące, dwa ra­
zy staią się sobie równe; stosuiąc t> do biegu 
p l a n e t , ponieważ si /a dosrzodkowa, która 
tu iest siłą przeciągania, w dwóch punktach ró­
wności s i ł , nie może bydż jednakiey m o c y , 
będąc zawsze w stosunku odwrotnym kwadra ­
tów odległości , przeto też i siła druga czynią­
ca iey w tych punktach równowagę musi bydź 
także niejednakiey m o c y , a zatóm w b. gu 
ciała po obwodzie el ipsy, musi się stawać na 
przemiany raz większą, drugi raz mnieysz. i : 
lecz iakże siła takowa mogłaby z m i n e y -
szey stać się kiedy większą gdyby była tylko silą 
udzieloną i tylko przedłużeniem siły raz pier-
wiastkowo na ciało w y w a r t e y . . . . 

JNakoniec, iest ieszcze różnica siły obecnie 
działaiącey od siły udzieloney w tym razie' 
k iedy siły staią się równe zero. Siła ocenia 
się przez prędkość: miarą zaś prędkości iest 
mnogość z drogi przez czas: kiedy więc droga 
iest równa zero , prędkość iest żadna i siła ró-

Oddz: MAT: 2'IZ- Toru II. i a 



i y 4 
wna iest zero, (uważamy tu siłę nie jak istotę 
oderwaną, lecz iak przyczynę s k u t k u jak im 
iest ruch.) Droga równa zero znaczy spoczy­
nek ciała: spoczynek iest skutkiem niedosta­
t k u sił albo ich równowagi: siła udzielona 
równa z e r o , znaczy zawsze niedostatek siły: 
siła obecna równa zero , znaczy tylko iey ró­
wnowagę. — 

Zbiór faktów tyczących się odmian 

stanu ciul. 

M o i e m zdaniem każdy wykład F i z y k i po 
winienby się składać ż dwóch części oddz ie l 
n y c h , z których jedna byłaby ty lko samvm 
zbiorem faktów przez doświadczenia i postrze­
l e n i a zgromadzonych, ułożonych w dowo lnym 
lub systematycznym porządku, druga zaś, po­
łączona z rachunkićni, obeymowalaby rozbiór 
tychże faktów, uwagę i c h związku z aobą 
i stąd wypadaiące zrównania, wzory i Teory ie 
ogó lne .— Można by nawet w osobnym zupełnie 
traktacie zawrzeć sam zbiór faktów przyrodzo­
n y c h , a w drugim osobnym samą i ch teoryią: 
lub też połączyć oba te traktaty i układ iedne-
go do układu drugiego zastosować. L i c z n e 
zaś w takowćm rozporządzeniu n a u k i upatruię 
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